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Na pół ro k u ,  to iest: od dnia lgo Stycznia do ostatniego Czerwca roku przyszłego, zaczyna sie 
na te gazetę (która  podobnież, iak teraz, cztery razy w tygodniu wychodzić będzie) nowa prenumerata* 
Uprasza się" więc wszystkich, życzących sobie ią nadal trzymać tak w G a l i c y i ,  iako i za G r a n i c ą ,  
aby ią nie g d z i e i n d z i e y , iak tylko na s w o i c h  P o c z t a c h  l e s z c z e  p r z e d  k o ń c e m  t e g o  mi e ­
s i ą c a  z a p i s a l i ,  gdyż po rozebraniu pierwszego nahładu , późnieysi Prenumeratorowie pierwszych Nu­
merów otrzymać nie będą mogli. Cena prenumeraty wynosi D w a d z i e ś c i a  i D w a  Złote Reńskie 
w Walucie Wiedeńskiey.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a . .
D o s tr z e g a c z  A u s t r y a c k i  w y ią ł  z  pism 

p u b liczn ych  nastepuiący list z B u e n o s - A y r e s ,  
d. 25. S ierpn ia  p is a n y :  „ R z ą d  tego K raiu  o- 
g ło s i ł  te raz  swoią n ie p o d leg ło ść ,  a L u d  ma z ł o ­
żyć  p rz e s ię g ę  w ierności  d. 29 , 3o i 3l .  b. m. 
N ależało  iuż dawno k ro k  ten u czyn ić  , i lę­
kamy się b ard zo  , aby te raz  nie b y ł  za  późnym . 
Nie korzystano z szczęśliw ey  sp o so b ro śc i;  L a d  
est teraz  a iiezgodn ym  i  niem asz m ias te c zk a ,  

k to re b y  się nie o g ło s i ło  n iezaw isłe in  od R z ą ­
du B u e n o s - A y  r e s .  K ray  na w schodnim  b r z e ­
gu r z e k i  l a  P l a t a  k arm ił  od d aw n ego  czasu 
n ie p rzy ia c ie lsk ie g o  ducha ku naszem u R zą d o w i,  
a P a r a g u a y  z n o s ił  się z nim b ard zo  rzad k o , 
lub też  w cale  nie. P ro w in cy a  C h i l i  z n o wu  
p r z e z  H iszp an ó w  zdobyta. W o y s k o  L i m y  
stoi n iedaleko S a l t y ,  a w o ysk o  B u e n o s -  
A y  r e s  nie iest w stanie w str z y m a ć  p o su w a­
nia się i e g o ,  ie ż e li  mu się podoba iśdź na p rzó d . 
P o r tu g a lcz y k o w ie  są w  d ro d z e  dla opanowania 
d ru g ieg o  b *ze gu  l a  P l a t a ,  i wątpić p ra w ie  o 
tera nie n a le ż y , ż e '  i ten , k tó ry  teraz  w  na- 
s ze y  iest m o c y  , w  r ę c e  ic h  wpadnie. Mówią 
ieszc ze  o in n e y ,  p r z e z n a c z o n e y  tu w ypraw ie 
H iszpań sk  e y ; można w ię c  sobie  łatw o w ysta­
w ić  stan n a s z , a osobliwie A n g l i k ó w ;  ciby 
się nie m ało  obawiali  , gdyb y  dwa ich  okręty, 
f regata  A m  f i  o n  i k orw e ta  H y a c y n t a  d. 12. 
t . m. nie b yły  tu p r z y p ły n ę ły .  W i e l e  Osób 
s ą d z i ,  ż e  te okręty  dla tego ód E z ą d u  A n g ie l­
sk iego  w y p raw i.me zostały ,  alty zapobiedz s c e ­
nom po obnym , iakie zd a rz y ły  s;ę w K a r a -  
k a s i e  po zdob yciu  go  p r z e z  H ;szpańslsiego 
J en era ła  M o r i l ł a .  Nie w ie r z e m y ,  aby miasto 
n asze bro n iło  się , gdyby ie n>eprzyiaciel chcia ł

opanować ; gdyż m ało mamy w o y s k a , a lud w  
p o w szech n o ści  b ardzo o sobie  zw ątpił.  Małe 
miasto i P ro w in cy a  S a n t a - F e ,  o g ło s i ły  się 
p rzed  nieiakim czasem  niezawisłem i od tu te j­
sze go  R zą d u  , który w y s ła ł  b y ł  potem dla zh o ł-  
dowania ich  w o y s k o , lecz  to nic nie w s k ó ­
r a w s z y  p ow rócić  musiało. D r u g i ,  wysłany tam 
k o rp u s  , dozna pew nie  tegoż  samego losu, gdyż 
zam kniętym  iest ie s z c z e  w m ieście S a n t a - F e ,  
b e z  w idoku wyyściń z tamtąd. O  A d m irale  
B r o w n i e ,  od czasu poyntania go  i wymiany 
na b rz e g u  P e r u w i i ,  n;c w ięcey  tu n ie  s ły­
chać. Dziś zawinął tu o k r ę t ,  wzięty p r z e z  
Kapitana T a y l o e  w p o b lisk o śc i  wysp Kauaryy- 
skich. “

W e d łu g  innych ■wiadomości z  B u e n o s -  
A y r e s ,  przybyw ali  tam ciągle  F r a n c u z c y  
O f f i c e r w i e  z K raiow  Z j e d n o c z o n y c h  S t a ­
n ó w  A m e ryki  p ó łn o c n e j  j na dw óch okrętach, 
sto ich p rzy p ły n ę ła .

H i s z p a n i i  a.

W e d łu g  doniesień z K a t a l o n i i  ( u m i e ­
szczo n ych  w  gazetach P aryzkich )  ciągnie wciąż 
ie szc ze  w oysko do tey  P row in cy i.  Osada w 
B a r c e l o n i e  iest dotąd bardzo liczna. Kapi­
tan je n e r a ln y 'K a t a  l o n i i ,  Je era ł  C a s t a n n o s ,  
b aw ił  w ciąż  ie szc ze  w  M a d r y c i e ,  1 nie b y ło  
n ic s łychać o iego  z tamtąd odieźdzte,

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

Gazeta Londyńska K u r y  e r  u m ie ś c i ła  pod 
dniem »8. Lis  opada, list z  wyspy S. H e l e n y  
z  dnia 22- W r z e ś n ia ,  osnowy n astępuiącey: 
„ P r z e d  kilku dniami zdar/ył się tu przypadek 
b ardzo  szczególny. B o n a p a r t e  k »zał  w na­
padzie  gniewu srebrne swoie naczynia po za-



te rm u  w yrytyc h  na n ich  o r ł ó w , etc. sp rze­
dać iako stare srebro. P r z y z w a ł  tyra k o ń ­
cem  do siebie p e w n e go  kupca  z  J a m e s t o w -  
ń u ,  k tó ry  w  le y  m ierze  z g ło s i ł  się do G u b e r ­
natora  o p o z w o le n ie ,  m n ie m a ią c , ż e  wartość 
o g ó łu  w yniesie 3 do 4000 funt. szterl.  G u b er­
n ato r  p o z w o li ł  k u p c o w i ,  aby te sprzęty  srebrne 
z o b a c z y ł ;  dodał i e d n a k ż e , iż  cena kupna n i e  
d o  r a k  B p n a p a r t e g o ,  le c z  u niego (G u b e r ­
n a to r a )  ma b yd ź  z łożon ą. R o z p a trz y w s z y  się 
k u p e c , u z n a ł , że  sreb ro  w arte  daleko wię- 
cey ,  b o ■ o k o ło  19,000 funt. szt.  (190,000 Z R . ) ;  
sum m ę t a k ą ,  na w zsp ie  H e l e n y  nie ła tw o  
z e b ra ć  b y ło  można. Spodziew an o s i ę , ż e  to 
sz c z e g ó ln ie y s z e  kupno w  k ilku  dniach p rzyy-  
d z ie  do skutku, i  sądzą, że  B o n a p a r t e  chce 
p r z e z  t o , co  do pieniędzy, u czyn ić  się n ieza ­
w is łym  od R zą d u  A n g ie lsk ieg o  i na p r zy sz ło ść  
żyć  z e  sw oiego  maiątku. O r szak  iego  p o b ie r a  
regu la rn ie  summy, w y zn a czo n e  od R ządu A n - 
gie lskieg0.“

Zgrorń adzen ie  na. p o lu  S p  a - F i e l d  
( o kióyem donieśliśmy w przesziym numerze gazety 
naszey) sk o ń czy ło  się , iak iuż p o w ie d z ia n o ,  na 
u c h w a le ,  aby adres na tem m a r s o W e m  p o l u  
Ł o n d y r i s k i e m  u ło ż o n y ,  p r z e z  P .  F ra n ciszka  
B . u r d e . t t a ,  w  tow arzystw ie  P .  H u n t a ,  podać 
X ięciu . R e je n to w i.  P .  H u r i t  przy ią ł  te  posel­
s t w o  i  o ś w i a d c z y ł , że  leżeli  P .  F ra n cisze k  
B u r d e t t  gotow ym  b ę d z ie ,  póydą w  Sob otę  dnia 
j.6. L is topada do S ię c ia  R e je n ta ,  i będą go 
s z u k a ć , g d z ie ko lw ie kb y  się znaydował. Nie 
wiem y ( p i s z e  gazeta Londyńska K u r y  e r  pod 
dniem 19. L is to p a d a ) ,  czyli  S ir  F ran cis  B u r ­
d e t t  całkiem  u ch y li ł  się od tego z lecen ia,  cz y l i  
t e ż  p o żyte czn ie j  i  raczęy  po o jc o w s k u  straw ił  
c za s  na trudnieniu się synem swoim ( Gffice-  
r e m  w  lotyn i  p u łk u  huzarów , gdzie  X iąźę  R e ­
je n t  iest P u łk o w n ik ie m ) , k tóry  po niedawnym 
p r z y p a d k u  p rze z  w y w ró c e n ie  p o w o z u , wciąż 
le s z c z e  bardzo iest chorym.

A to li  P ,  H w n t  pom im o te go  przydał sam 
jia  siebie to p o se lstw o ,  i  dnia i8 g o  udał 
s ię  do C a r l t o n  - . H o u s e .  W s z e d ł s z y  do 
p rze d p o k o iu ,  spytał, czyli  m ożna m ów ić  z X ię- 
c iem  R e je n t e m ?  Jedeu z  p azió w  odp ow iedział  
m u , ż e  się obawia „  c zy l i  nie będzie zapóźn o , 
jednakow oż p r o s i ł  go  o wym ienienie nazwiska, 
k tó r e  m u P. H u n t  p o w ie d z ia ł ,  i  daley p y t a ł ,  
k iedyby m ó g ł  m ów ić  z P u łkow n ikie m  M ’ M a ­
li  ©nem.? O dpo w iedzian o  mu.: „J u tro  ran o.“  
Jeże li  w ię c  ( tak  k o ń c z y  K u r y e r )  dziś z o ­
b ac zy  się z P u łk o w n ik ie m  1 ’ M a k o n e m ,  tedy 
m u ten pew nie ozn aym i, że  droga k o n s t y t u -  
& y y n a  do zbliżenia  się z  prośbą do X ięc ia

R e je n ta  , pow inna b yd ź  szukaną pYzez S e k re ­
ta rza  Stanu S p raw  w ew n ętrzn ych .

P ra w ie  w e w szystk ich  miastach A n gie lskich , 
w ezw an o do składania się na zupę Rum ford- 
ską dla u b o gich  rzem ieśln ików  i  rod zin  o- 
n ycb że.

G azeta  Londyńska T i m e s  z  d. i 3. L is to ­
pada za w ie ra  b ard zo  ostry  artykuł p rze c iw k o  
J e z u i t o m ,  z  k tó reg o  okazuie  s i ę ,  że  ten 
za ko n  posiada iedn o w ielk ie  K olleg ium  w  -. 
S t a n y h u r ś c i e  pod P r e s  t o n e m  ( w  H rab ­
stwie L an kasterskiem ), a drugi, znakomity dom 
w C a s t l  e - B r o w n  ( w lr la n d y i ) .  O p r ó c z  te go  
tw ie rd z i  taż gazeta  , że  znakomita l iczba  osób 
p rz e c h o d z i  w  A n g l i i  z  re lig i i  p r o te s ta n c k ie j  
do k a t o l ic k ie j ,  i że  d z ie ło  n aw rócenia , osobli­
w i e - w  H rabstw ach w ew n ętrzn y c h ,  czyni godny 
uw agi postęp Quiitb remarkabls suce es).

Gazeta  L ondyńska K u r y e r  z  dnia l ę g ó  
L istopada p o ło żyła ,  p r z e d  um ieszczen iem  budże­
tu  F ra n cu zk ieg o ,  uw agi następuiące: „P o m ię d z y  
w ielk iem  m nóstwem  g a ze t  i p ryw atnych  l istów  
F ran cu zli ich  , któreśm y w c z o ra y  o t r z y m a l i ,  
znayduie się m ało  co  godnego u w a g i , o p r ó c z  
b u d ż e tu ,  który także i nas b ardzo  interessuie., 
p o n iew aż  za w ie ra  w ażne obiaśnienia 0 poli­
ty c z n y c h  zam iarach i  o sposobie myślenia 
R ząd u  F ra n cu zk ie g o .  B u d że t  przekon yw a nas, 
ż e  F r a n c y  a z y czy  sobie rak n ayszczerzey  do­
p e łn ić  o b o w ią zkó w  sw oich  k u  innym M o ca r­
s tw o m , ż e  z  wielką gorliw ością  go i te  rany, 
k tóre  sobie p r z e z  r e w o lu c ję  zadała, i że  stara 
się podźwignąć sw ó y  k r e d y t ,  i  ź r ó d ła  sw oiego  
p r z e m y s łu  h andlow ego  na n ow o o tw o rzyć .  Ż a ­
den K ray  u ie  m oże życzyć  sobie te go  b ard ziey ,  
iak nasz ; albowiem  t y l k o  n i e  w i  a d o n i  o śe ,  
l u b  p ł y t k i  r o z u m  m o g ą  i e s z c z e  z o s t a ­
w a ć  w  t y m  p r z e s ą d z i e ,  iakóby  A n g l i i  a  
miała iakow y iuteres w  uciskaniu handlu innych 
N a r o d ó w ,  lub w czynieniu p rze szk ó d  o n em u ź; 
ow szem  dla w łasn eg o  interessu, musi sobie A n -  
g l i i a  ze  w s z e c h  miar ż y c z y ć ,  aby bandel są­
siadów oneyże d e s z e d ł  do n a jw y ż s z e g o  stopnia 
pomyślności i rozkwitnienia. P o  tych u w agach  
p o p rze d n ic zy ch  um ieszczam y w ykaz te go  bud­
żetu  , k tó ry  nayiaśniey u ło żo n y ,  w yo b ra ża  nay- 
w iernieyszem i kolorami finansowy, stan F r a n -  
c y i . “  P o  tym w yw od zie  budżetu, k o ń c z y  K u ­
r y e r  temi s ł o w y :  „ S p o s ó b ,  iakim F r a n c y  a 
c iężary  swoie znosi, iest n aywyraźnieyszym  d o ­
w odem  bogactw a i  po m ocn ych  ź r ó d e ł  iey  
Krai-u. O b y  te ź ró d ła  z a w sze  ob racała  na p o ­
zyskanie dla siebie pom yślności w e w n ą t r z , a 
szacunku i  m iłości u  sąsiadów-, zamiast t r z y ­
mania się nadal p l a n ó w , k tóre  zrobiw szy  na­
r eszc ie  F r a n c y  ę po strach em  i  b iczem  E u r o ­



p J , śc iągnęły  na ten R r a y  zemstę , chłostę  i 
p r z e k lę c tw o  wszystkich N arodów ,”

F r a n c j a .
L is t  z  P a r y ż a  pod dniem aotym L is to ­

pada (u m ieszczo n y  w gazecie  p o w s z e c h n e y )  
zaw iera  c o  następnie : „ B u d ż e t  na r o k  i8 i7 t y  
Izb ie  D eputow ali ch podany, poczytują  za nay- 
dosfconalsze d z ie ło  ekonomiki rządow ey. W sh a-  
fcuiącon sz c z e r z e  iedna ręką p r ze  w yżkę w ydatków  
nad p r z y c h o d y ,  podaie drugą podobne do w y­
konania środki dla zabezpieczen ia  potrzeb  kra- 
iow ych. Na radzie M inistrów zadano pytanie , 
c z y l ib y  przy puhlięznem  og ło szen iu  te r a ź n ie j ­
sze go  stanu przych odów  F r a n c y  i  nie należa­
ł o  go cokolw iek pokryć. „N ie ;  (m iał K ró l  od­
p o w ied zieć)  i a- chcę , ażeby L u d  móy dow ie­
dział  sie o praw dzie  ; chcę, aby  D eputow ani ie- 
go  znali c iężary  u c is jta iące , p o d  którem i Ilray  
ieczy  , aby użyli dzielnych śro d k ó w  dla spra­
w ien ia  w nich ulgi.<‘ — P . O u y r a r d ,  bogaty ku­
p ie c  F a r y  z k i , b y ły  przed się b ierea  dostawy p o ­
t r z e b  w o y s k o w y e h ,  za  którym  si§ Xiążę W e l ­
l i n g t o n  mocno in te r e s s u ie , zosta ł  od R ządu 
do A n g l i i  w ysłan ym , aby tam, iak się spodzie­
w ać  należy, z b y ł  w  sposób n aykorzystnieyszy  
assygnacye aa  n o w o - u tw o r z y ć  się maiąee docho­
dy ( r e r . t e s ) ,  ieżeli  na nie C iała  praw odaw ­
c z e  z e zw o li .  P . O u y r a r d  ma zn akom ity  kapitał 
w  bankach A n g ie ls k ic h ,  i  wielo snaiom ości z  
mayznakomitszemi domami h a n d l w e i n i  w  L  o n- 
d y n i e ,  iest zatem  cz ło w iek ie m  zupełnie  zd o l­
n ym  do tego dzieła. P o w a ż e n i e , k tóre  oka- 
izuie się p r z e z  to zaleceniu X ięcia  W e l l i n g ­
t o n a ,  m o g ło  się także w ie le  p rzy czy n ić  do 
w ysłania P. O u v r a r d a .  —  P.  Y a n d e r b e r g  
b yły  ieg o  wspólnik i to w a r zys z  n ie sz .zęścia  w  o- 
w y m  tak niepomyślnie zakończonym  interessie 
w ex low ym  z  H i s z p . a n i i ą  , w  czasie  ostatniego 
ro k u  panowania K a r o l a  I Y g o ,  ma do tey o- 
p e ra cy i  l inansowey należeć. A to li  pew ną iest 
r z e c z ą ,  że  P . O u r r a r d  iuż od kilku tygodni 
sam do L o n d y n u  w y ic c h a ł ,  F .  V a n d e r b e r g  
zaś iest b ard zo  chorym  , a m oże  i po dróżą  na 
tamten św iat  zaiętym. —  B u d że t  iest dziełem  
p r o p o z y c y i  i  z d a ń , 'k t ó r e  N aczeln icy  wydziało­
w i Ministerstwa P rz y c h o d ó w , o  stanie przedm io­
tów onym że p o w ie rzo n y ch  i o m ożności po­
lep szen ia  c n y c h ż e ,  co ro cz n ie  M inistrowi poda­
w ać powinni. Ci N aczeln icy  maią Wyd/.iały na­
stępujące , iako to: stałych podatków, katastru, 
p o d atk ó w  n ie s ta łyc h ,  c ła  ; w pisó w  i dóbr kra- 
iow ych  , p o cz t  , kassy umerzaiącey i t. d. Mi­
nistro w ie  z bieraią ich p a m ię tn ik i ,  roztrząsała  
on ychże  myśli i  uwagi, wyhieraią to, co  iest nay- 
zd o ln ie ysze  do osiągnienia c e l u , i łączą  to w  
og ó ł .  Tan grom adzą się wyslkie prom ienie

światła do iednego punktu palnego , a tym 
punktem  iest budżet. W  roku teraźnieyszym 
P .  D u t r e  i n b l a i  , podobnież Naczelnik wydzia­
ło w y  Ministerstwa P rzy ch o d ó w , b y ł  tym z r ę c z ­
nym optykiem , który ta  wielkie dzieło  do 
skutku przyprow adził .  Jemu też to są wi nni  
Ów pe łen  iasności rap port,  poprzedzający  pier­
wszą cjięść b u d żetu ,  a adressow >ny do Króla, 
D ru g a  mowa do Izby D eputow anych obrócona, 
iest dziełem P. Ł c f e b r e g o  , jenerałnego S e ­
kretarza  Ministerstwa P rz y c h o d ó w . Jest ona 
przystoynie , ale tez i otw arcie  napisaną , a o- 
raz  zaw iera  zu p e łn y  i bezstronny wykaz teraź­
n ie js z e g o  linansow ego stanu Królestw a.”

Na posiedzeniu Izb y  P a ró w  dnia e3go L i ­
stopada , został X:ążę R o b  an , iako nowy  F ar  
(p r z e z  prawo dziedzictw a) uroczyście  w p ro w a ­
d zo n ym , i z ło ż y ł  praysię ę. P o tem  P rezes  
p r z e ło ż y ł  Zgro m a d zen iu  p o zw o lo n e  od K r ó ­
la Jegom ości listy naturalizacyi ( L e ttre s  de 
grandę naturalisalion ) dla X ięcia  D a l b e r g a ,  
P a r a  F r a n c } ' i  i Ministra S t a n u ,  tudzież dla 
In spektora  gwardyi n arodow cy  w  M e l u n i e ,  
P- G r e f f u l h e ,  które do listy dla r o z p o z n a ­
nia do osobney Kommissyi odesłano. D aley  
Izba P arów  słuchała r o czn eg o  ra p p o rtu ,  który 
iey stosownie do i 4 ł gO artykułu  prawa z  dnia 
fl-Śgo Kwietnia i 8 i 6 g o  , Kotnmissya do d ozoru  
nad Skarbem  umarzaiącym  ustanowiona, p rze z  
H rabiego  Y i  11 e m a n  z e  i P.  P a r d e s s u s  
(C z ło n k ó w  teyże  Kommissyi) z łoży ła .  Jeden z  
P a r ó w  pro p o n o w ał,  ażeby Króla p r z e z  osobny 
adres prosić  o rozlrzaśniem e t e g o ,  c o  s i e  
p o d c z a s  o s t a t n i c h  w y b o r ó w  w y d a r z y ł o ,  
a to, aby stanowić w tey, mierze w ed łu g  spra­
wiedliwości. Izba uznała iednakże, aby się w te- 
p ro p o zy cy ę  nie wdawać.

W  T u l u z i e  przerw aną była p r z e z  dni 
kilka spokoynośe publiczna. Żie myślący ko-  
rzystaiąc z cbw ilo w ey  dro żyzn y  zb o ża , starali 
się w  dzień targu podburzyć lud p rz e c iw  osę­
k o m , maią cym sobie pow ierzone dostarczanie 
żyw ności ; i  chcie li  samowolnie ustanowić c e ­
nę zbnża. W s z y s tk ie  W ładze , w sparte  od gwardyi 
narodowcy, dop ełniły  powinności swoiey, a spo- 
koyność w  tern wieHuem mieście w k rótce  p r z y ­
w róco ną została. W  skutku w yroku Sądu pre- 
wotalnego z  dnia i 5go L istopada, n ieU ki Jan 
D u r a n d ,  cieśla, urodzony i mieszkający W 
T u l u z i e ,  a przekonany o t o ,  że  d. 12. t. m. 
r zu ca ł  kamieniami na U rzędn ików  publicznych, 
skazanym został  na pięcioletnią robotę w  
tw ie r d z y ,  na stanie pod pręgierzem  p r z e z  g o ­
d z in ę ,  i  na zostawanie p rze z  całe  życie pod 
dozorem  w y s o k ie j  P o lic y i ,  n akon iec ,  na z ł o ­
żen ie  r ę k o jm i  >000 fran ków  i p o w ró c en ia
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kosztó w . D nia  16. L istopada w ystaw iono go  
na ryn ku  kapitolowym  po d  p ręg ierzem . R e s z ­
tę p o d ż e g a c z y  i  w sp ó łw in ow a yeów  ro z ru c h ó w  
b u n to w n iczyc h ,  k tóre  za sz ły  w  T u l u z i e ,  ba­
da wciąż ie s z c z e  Sąd prew otalny.

P r e fe k t  D ep artam entu  N i ż s z e g o  R e n u  
p r z e p is a ł  r ó ż n e  p ra w id ła  p o lic y yn e ,  dla u trzy­
mania bezp ie cze ń stw a  p u b liczn eg o .  P ra w id ła  
te  b y ły  dla panuiącey w  tey p o r z e  roku d ro ­
żyzn y  , b ard zo  potrzebnem i. F ie rw sze ra  iest 
u tw o rzen ie  straży obyw atelskich  w e  w szystk ich  
G m in a c h ,  i  w ysy ła n ie  patrolom nocnych dla 
zachow ania  obywateli  od  z ło c z y ń c ó w  w sze lk ie ­
go r o d z a iu ,  k tó r z y  wałesaia się p a  Kraiu. 
T y m  k o ń c e m  spisana b ęd zie  w e  wszystkich 
G m inach  D epartam entu lista , zaw iera jąca  na­
zw iska  , w iek  ji sposób za ro b k o w y  w szystk ich  
m ieszkań ców  ó d  lat 20 do 6 0 ,  m ogących  na­
le ż e ć  do tey straży obywatelskiey. M ogą b yd ź  
wzhroieni w s z a b le , spisy i t. d . , ale nie w  
strzelby. B u rm istrze  lub  A d ju n k c i  Gmin są -z 
urzędu N aczelnikam i tych straży obyw atelskich, 
k tórych  nie należy po czytyw ać  za  w łaściw ą 
g w a r d y ę  n a r o d o w ą ,  gdyż ta nie m oże  hydź 
tw o r z o n ą  w  D e p ar ta m e n tac h , zaiętych p r z e z  
w o js k a  sp rzym ierzone. -—  Zakazano pow tórnie  
k u p o w a ć  o d z ie ż  i  in n e  r z e c z y  od żo łn ie rzy  
w oy-ka  s p rz y m ie r z o n e g o ,  a tym surow o zabro­
niono sp rzed a w a ć  takow e. —— Innem u rząd ze­
n iem  za ka zsn o  całkiem  palić  g o r z a łk ę  ze  z b o ­
ża i z ie m n ia k ó w , do w o żo n ych  z zagranicy. 
C en y  zb oża  zaczynaią spadać w  A l z a c y i  i 
na prawym  b rz e g u  R e n u .  O d  ś r o d k o w e ­
g o  R e n u ,  a p o  częśc i  i z  dalszych okolic, 
zw ożą  w ie lk ie  zapasy z b o ż a .—  N ow e N iem iec­
k ie  s łu p y  g r a n ic z n e ,  pow biiane niedawno na 
lew ym  b rz e g u  L  a u t  e r y ,  ciągną się praw ie aż 
do bramy Landauskiey pod W e i s s e n b u r g i e m .

O k rę t  Ł a b ę d ź ,  płynący z G w a d e l u p y ,  
a maiący na p o kład zie  swoim ludzi zara żon ych  
ż ó ł t ą  f e b r ą ,  o d b y w a ł  dla tego  kwarantan­
n ę  k o ło  wyspy P o m e g u e s ;  lecz  p o rw ała  go 
b y ła  b u r z a ,  p rzed  k t ó r ą ,  u traciw szy w szystkie  
baty s w e i e , sch ro n ił  się d. 12. Listopada do 
po rtu  M arsylskiego. Udało się tymczasem U- 
rzęd n ikom  z d ro w ia  razem  i o k ręt  oca lić ,  i  
zw iąz ku  o u e g o ż  z  lądem nie dopuścić.

W ł o c h y .
P o s e ł  P o rtu g a lsk i  w  R z y m i e  nie p rze -  

staie zam awiać d z ie ł  k u n s:to w y ch  dla B r a z y ­
l i i ,  i u g  d z i ł  iuż w ielu  artystów  dla D w o ru  
sw o ie  o.

Gazeta  T u r y n  s k a  zaw iera  obszerny  ar­
t ykuł  o przyb yeiu  do T u n e l u  Kon zula  S a r -  
d y n s k i e g o ,  Kaw alera  P a l m a  Ui  B o r g o -  
f  r a n  c o ,  i  o p ie rw sze m  ie g o  posłuchaniu

tamże. D e y  i p ie rw s z y  iego  Ministsr p rzy ię l i  
go  z  wielk iem  p o w a ż e n ie m ,  m ów ili  o wiecz-  
ney trw ałości  za w arteg o  niedawno p o ko iu  , o 
urodzayn ości  K raiu  T u n c t a ń s l i i e g o ,  m o­
g ą c e g o  dostarczać w iele  r z e c z y  dla ob cych  re-  
kodzieln i  , a taboż i  sw oie  w łasne m ieć ręko- 
dzielnie i  t. d.

N i e m c y .
G a zeta  p o w szech n a  ( A l l g e m e i n e  Z e i -  

t u n g )  um ieściła  pod artykułem z  K o n s t a n ­
c y  i d. 2 3 .Listopada, co następuie: ,,Xiążę E u ­
g e n i u s z  b a w ił  tu p r z e z  k ilka  dni u  s iostry  
sw oiey, Xiężney St. L e  u, i  w c z e r a y  zn ow u  odie-  
c h a ł  do M o n a c h i u m .  P rzy g o to w a n ia ,  k tóre  od 
te go  czasu widać w  domu X ię żn e y ,  zapowiadaią, 
że  ta P an i zam yśla p r zyp ro w a dzić  do skutku 
sw óy z a m ysł ,  o ktęryrn iuż  dawniey m ówiono, 
to ies t ,  kupić d ob ra  w B a w a r y  i ,  i tam stałą 
swoią siedzibę za ło żyć .  W s z y s c y  mamy p r z y c z y ­
nę ż a ło w ać  Jey oddalenia s ię ;  gdyż  Jey  o b e c ­
ność była ze  Wszech miar korzystn ą  i  d o b ro czy n ­
ną dla miasta n asze go,14

M a łżo n ka  Jen erała  P o ru c z n ik a  F r a n c u z -  
kicgo, H rabiego  R a p p  a, Lędąc na odw iedź m ach 
u  matki swoiey P .  N o t t h e r  w R h e i n w e i l e -  
r z e ,  powił.,  s y n a ;  ten z o s ta ł  ch rzczon ym  w  są­
siedzkim  K o ście le  protestanckim  , a N K r ó l  Je­
gom ość B a w a r s k i ,  tudzież Ty. X iężę  i W .  
X iężna B a d e n s c y ,  zastępowali m ieysce  pier­
w szy c h  r o d z ic ó w  chrzestnych. J en era ł  R a p p ,  
o k tórym  m yślan o, ż e  p r z e b y w a ł  w  P  a r y  i  u, 
zn acznie  b y ł  z a s łab ł  p rzed  u łożon ym  wyiacclcm 
swoim z R h  e i n w e  i 1 e c u , lecz  teraz  z n o w u  
w y zd ro w ia ł .

C zytam y w  pismach publiczn ych po n iższy  
artyku ł z  K a s s e l  u pod dniem i 5. L is to p a d a :  
,,Cywilni i woysltowi U rzędnicy b yłeg o  K rólestw a  
W estfa lsk ieg o , b e z  sposobu do życia  będący, z o ­
stali z  roszczen iam ęsw o iem i urzęd o w n ie  odesła­
nymi do S eym uN iem ietk ieg o . P atron ow ie  n abyw ­
c ó w  dób r  k rato w ych  gotuią się z  mocnem i pi­
smami, z  ktorem i ch cą  wystąpić  w  ob liczu  ca ły c h  
N i e m i e c .  L ic z ą  oni w gron ie  swoim m ężó w , 
k tó r z y  doskonale pisać umieią i dosyć  maią o- 
dw agi chw yeić  się n aw et ostate czn ośc i ,  aby p o­
zyskać  op iekę  dla w łasności,  w e d łu g  ich  zdania 
p raw n ie  nabyte)'. —  W  ro k u  teraźnieyszym  w y ­
n io s ło  się z tąd w ie le  osób  do A m e r y k i  p ó ł n  o- 
c n e y ,  a w ie le  innych myśli ich naśladować. W i ­
dzieliśm y takoż w  tych dniach kilkunastu zd o l­
nych ludzi, wyieżditaiących z miasta n aszego do 
S. D o m i n g o ,  a między innymi b a r d o d ^ s l t  na- 
łe g o  Kapitana od artylleryi P .  T r o s t a ,  i  w  ele 
obieoaiącego architekta P .  N e u b  e r a ,  którzy  od  
K r z y s z t o f a  ( K r ó l a  H a  i t y )  2000 talarów na 
drogę otrzymali.44



K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
D okoń czen ie  ( przerwanej w przeszłym nume­

rze gazety naszey) U chw ały  K r ó le w s k ie j  o Izb ie  
O bra ch u n kow e) ’ :

t  y  t u ł  l i i .
O  s p o s o b i e  u r z ę d o w a n i a ,

A rt.  22. Izba O brachunkow a zgrom a d za  
się CO dzień w  m ie js c u  do p racy  iey u rzęd o ­
wania p rz e z n a e z o n e m , wyiąw szy N iedziele i  
dnie Świat u ro cz ystyc h ;  cztery  dnie z tygodnia 
pośw ięcać  ma na p race  s z c z e g ó ł o w e ,  iako  to : ,  
r e w iż y e  p»z \got  w u ią e e , 'spraw dzanie  i  p o r ó ­
wnanie r a c h u s k ó w ,  wygotowanie pism i opi iij 
od b ieran ie ,  p rzygotow an ie  i dopełnien ie  r o z ­
maitych exp edy >i , tudzież na w sze lk ie  po­
to c z n e  i pi rza d k aw e  k o r re s p o n d e n e y e , z e  sto­
sunków  Izby wypływ a ące. P r a c e  o g ó ł i w e ,  ia - ; 
kie na posiedzeniach Izby uskuteczn ian e bydź 
p o w in n y ,  odbywać będzie dwa raziy na tydzień 
na 6esśyach, od go d zin y  C)tey z  rana do dru­
giej, z  południa. W  p rzyp a d ka c h  p o trzeby, 
P r e z e s  m ocen iest do pra c  o g ó ło w y ch  p r z e ­
zn aczać  dni w ięcey .

A r t ,  23. B ę d z ie  utrzym ywana l s ię g a  do 
zapisyw ania  obecno ści  osób do składu Izby 
należących. P r e z e s  w yznacza  U rzęd n ik a , któ­
r y  nią trudnić  się m a ;  w  tey  księd ze  każdy 
p r z y c h o d z ą c y  zapisyw ać się , i czas przyyścia  
każd ego  notow any będzie. Księga ta codzied  
na po czątku  pra c  przedstawioną b ędzie  P r e z y -  
duiącemu do rew izy i  i- p o d p isa n ia ; w  k o ń c u  
zaś miesiąca zrobiony  będzie z  n iey  w yciąg  
o b ra ch ow an e go  spóźnienia czasu i podany P re -  
zy d u ią c e m u , k tóry  p rop orcyon aln ie  za straco­
ne g o d z in y  s łużby , odtrącenie  z  p ła cy  mie­
s ię c z n e j  postanow i,  a zebran ą  z  odciągów  
k w otę  między pilnieyszych rozdzie li .

A r t .  24. Rachunki i korresp o n d en e ye  do 
Izby O b ra c h u n k o w e j  p rz y c h o d z ą c e ,  oddawane- 
rai będą- do P isarza  , k tóry  p o d łu g  p r ze p isó w  
p o r z ą d k o w y c h ,  dó zapisywania w D zien niku  
podaw ać i  ro zd z ie lać  b ędzie  do w y p rac o w a ­
nia.

W s z y s tk ie  esp ed ycye  z  Izby O brachunko­
w e j  w y ch o d z ą c e ,  p r z e z  r ę c e  S ek re tarza  Expe- 
dytora p rzech o d zić  maią , k tóry  podobnież w  
sp osob ie  przepisam i porządhow em i wskazanym, 
postęp ow ać z  niemi powinien.'

A rt.  25. R e w ia y a  ksiąg i rach u n ków , co 
do rach u b y  i sprawdzenia ich z  dow odam i, od­
byw ana będzie  p r z e z  R a ch m istrzó w  d ra g ie y  
klassy.

A r t .  26. Sp raw d za n ie  działań artykułem  
»5  w sk aza n yc h ,  sprawdzanie d o w o d ó w , po­
rów nyw anie między kassami i śledzenie rze czy ­
w is to ś c i ,  d ochodzen ie  uchybień porządkow ych,

będą uskuteczniane p r ze z  R ach m istrzó w  kla&sy 
p i e r w s z e j .

, Art. 27. Z  rachun ków  kwartalnych prze®
Izbę zadecydowanych sporządzać  r o c z n e ,  z  r e ­
zultatów  rachun ków  sz c z e g ó ln y c h ,  układać o- 
gó lne w ykazy  operacyi kassowych , form ow ać 
k s i ę g i , obraz historyczny funduszów  pub licz­
nych w ystąw ia iące , będą Buchalterowie.

A rt-  28. S u perrew izyą  g łów n ieyszych  
p rzed m io tó w  i robót p rze z  R achm istrzó w  klas­
sy p i e r w s z e j  odbytych , dochodzenie  prawno- 
ści rach u n k ó w , porów n yw an ie natury przych o­
d ó w  z  prawami , a wydatków z prawnemi u- 
po w azn  eniami; tu d zież  wygotowanie przedsta­
w ień  do  d e c y z j i  I z b y ,  dop ełniać  maią Asses- 
s o r o w ie .

A rt. 29, R oztrząsanie  ro b o t  A sscssoro m ' 
s zcze g ó ln iey w łaściw ych , r e w iz y a  p r o to k o łó w  
rachun kow ych  i o p io i ie , oraz w ygotow anie 
po strzeźeń  w a żn ie jszy c h ,  co do materyalności,
,należeć będzie do R a d c ó w ,  którym  P re z e s  ta­
k o w e  przedmioty przezn aczy.

A r t .  3or Izba O brachunkow a w  kom plet 
c ie  na sessyach artykułem  22. ozn aczonych, 
roztrząsa  protokóły  ę u p e rre w izy y n e , przedsta­
wienia Assesso rów , i ostateczne decyzye wy- 
d a ie ,  stosownie do regulaminu kassow ego i 
p r a w  rachunkowych*

D o  słuchania p rzedstaw ień , które Asses- 
soro w ie  do Izby  wnosić maią , p rzyw oływ an i 
b ę d ą 'R a c h m is t r z e , którzy w  materyi przedsta­
wieniem  obiętey p ie rw sze  prace  odb yli ,  koń­
cem  dawania obiaśnień, gdyby iakie potrzebne- 
mi bydź zdawały  się: wolno onym będzie o- 
świadczać w porządku od P rezesa  wskazanym 
postrzeżen ia  w zglę de m  materyi p r z e z  A sses-  
sora p r z e k ła d a n e y , k tóre  p rzez  Pisarza kon- 
nt towanemi będą. P o  odczytaniu przedstawie­
nia i w ysłuchaniu  R achm istrzó w , ci ostatni 
oddalaią się , a Radca do roztrząsania roboty  
Assessora  u żyty ,  opiniię swoią nad nią i p o ­
strzeżenia czytać b ę d z ie ;  poczem  P re ze s  dy-- 
skussyę otw orzy  1 zdania do decyzi zbierze- 
F isa rz  p ro to k ó ł  dyskussyi pisać i d e c y z ję  Izby. 
w  tymże końnotować ma: takowy p ro to k ó ł  
P re ze s  i C z łon ki  p rzyto m n e podpisuią.

A rt.  3 i. D ecy zye  Izby p rzez  W sarza w e­
dle p ro to kó łu  sessyi w y g o to w a n e ,  z podpisem 
kom pletu Izby i zaświadczeniem  P isarza  e ip e -  
dyowane będą po wyciśnieńiu pieczęci.

A rt.  32- W  przedm iotach a r ty k u ła m i i/j,
| 5 , 1 6 ,  18 i 19 ( b ie t y c h , Izba O b rachunków * 
działa  w kom plec ie  artykułem 2 wskazanym.

A r t .  33. W  dniu ostatnim każdego mie­
siąca , P isarz  podawać będzie P re z e so w i  d ezy -  
gnacyę oddanych do r e w izy i  rachunków , z  w y-
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k aze m  postępu prac odbytych:, i  s to p n ia ,  na 
k tó rym  każda praca w  dniu preedstawionych 
d.ezygnacyi znayduie  się.

W  przypadku postrzeżen ia  o p ie s z a ło ś c i ,  
P r e z e s  ma prawo upominania i zawieszania 
w y p ła t  dla opiesz łych  ; w  w a żn ie jszy c h  z^ś o- 
k o liczn  ś c ia c h ,  raocen is s t  za zdaniem Izby, 
p rzed staw iać  K z ą d o w i  w in n ych  do zaw ieszenia  
■W u rzęd zie ,  lub do1 dymissyi.

A r t  34. Sposób postępow ania  w e w n ę trz­
n e g o ,  Izba O b ra ch u n k o w a  przep isze.

T y t u ł  IV.
P r a w i d ł a  o g ó l n e  d o  s p r a w d z e n i a  

r a c h u n k ó w .  ,
A r t .  3 j. Izba O b ra ch u n k o w a  szczeg ó ł-  

nieyszą b aczność dawać b ę d z i e ,  aby księgi ra ■ 
eliunUówe x rachun ki w  form ie przep isan ey  i 
W ozn aczon ych  term inach składane były.

A r t .  3ó. Izba ’ O b rach u n k o w a  uw ażać b ę ­
d z ie  iako g łó w n e  dla niey p ra w id ła  p r z y  r e ­
w i z j i  rach un ków , budżet jeneralny, etaty o g ó l­
n e  i s z c z e g ó ł o w e , tudzież instrukcyę  dla n iey  
wy d a n ą ;  p r z y  d ecyzyi  zaś w zg lę d e m  rachun ­
k ó w ,  prawa finansowe, postanowienia, przepisy  
t r w a ia .e  manipulacyi kassow ey, tndzież inne , 
k tó r e  d o z ó r  i kontro llę  nad . kassami ozn a­
czali}.

A r t .  3 7 .  Nie ma p r z y jm o w a ć  za  prawną 
i  n a leżyc ie  uspraw iedliw ioną żadną taką p er-  
c e p t ę  , w  k tó r e y  z n a jd z ie  wym ieniony dochód , 
k tó r y  w  etacie  nie iest um ieszczon y, ieźcSi p r z y  
rac h u n k u  dołączon ym  nie b ęd zie  ro zk az  Mini­
stra z  w o li  N ąszey  wydany, którym  do p o biera ­
n ia  ta k o w e g o  d o c h o d u , kassa zosta ła  u po w a­
żnioną.

A rt.  38. N ied ob ory  w  do e h '1 dach na eta­
c ie  u m ieszczo n ych , te  tylko za  usprawiedliwio­
n e  uważać b ę d z i e ,  na które d ow ody ( z a l e g ł o ­
ści na k o n tryb u en tach , albo a lle w ia c ye ,  lub u- 
nnirzenia  w  form ie p ra w n ey  nastąpione) wyka- 
g u ia c e , przy ra ł iunkaeh  z ło żo n e  zostaną.

A r t .  39. Każdy r o d za y  wydatku , k tó ry  
•w etacie wymienionym nie i est ,  uznaw ać bę­
dzie  za  n ie p r a w n y ,  k iedy na usp raw iedliw ienie  
o n e g o  r o z k a z y  Nasze lub Nasze ,0 Namiestnika 
do uczynienia takow ych w yd atk ó w  upoważnia­
jące , przy  rach un ku w  u rzęd o w ych  k o p iia .h  
jsłożone nie zostaną.

A r t .  40. Żadnego gatunku w y d a t k u , któ­
r y  z ło ż o n y m  p r z y  rachunku kw item  oryginal­
nym , p r z e z  te go , eo pieniądze odbierał , pod­
pis  nym i uspraw iedliw ionym  nie zostanie , za  
w y d ate k  praw ny uznawać nie ma.

A r t .  4 1 .  G dyby się' z d a r z y ł  p r z y p a d e k ,  
i e  maiący assygnacye , odbieranie pie iędzy z  
Itassy kom u innem u p o l e c i ł ,  k w it  lalwweg©

p e łn o m o c n ik a , w te dy  dop iero  za  dostateczny 
uważać b ę d z i e , kiedy plenipoteuoya u rzę d o w a  
do  niego iest p rzy łą czo n a .

A r t .  42. K w ity  p r z e z  m ało le tnich  i  k o ­
b ie ty  wydawane pod warunkami prawem  cy~ 
w ilaem  p r z e p is a n e m i, aa dostateczn e uznawać 
będzie.

A r t .  /f3. K w ity  wydawane p r z e z  osoby 
pisać nie umieiące , takie tylko za ważne przyy-  
m i e , które p r z e z  U rzędnika p ub liczn ego  ,  le c z  
n ie  z  rzędu U rzęd n ik ó w  k ass o w y ch ,  albo p r z e z  
d w óch  św iadków  w iary  godnych zaświadczone 
beda.

A r t .  44. Kw ity  , na k tórych  skrobano , 
lu b  w  popraw ianiu  p is m a  tak z m a z a n o .,  iżby  
p ie rw s z e g o  pom ylonego pisania w yczyta ć  nie 
można b y ł o ,  tudzież te kw ity ,  na których sum­
ma pieniędzy l iczb ą  tylko , b ez  p o w tórzen ia  li­
terami , iest z a p isa n a , uważać b ę d z ie  za  n ie­
dostateczne.

A r t .  4-5 . Kwity  } w sze lk ie  dow ody r ac h u ­
nek usprawiedliwiaiące , k tóre  p o d łu g  "" p*zepi- 
sów  wym agaią p a pieru  stęplowanego, ieżęli  b ez  
użycia o n e g o  są w ydane , z a  defektow e i  ną 
karę  zasługujące u zn a w a ć  b ęd zie .

A rt.  46. W y p ła t y  uskutecznione ,na mo­
cy  zaw artych  k o n tra k tó w  , lub ua fundam encie 
ą n sz lagów  ; albo t a k ie ,  k tó re  do form ow an iu  
r e ie ś tr ó w  i oddawania rach u n ków  pociągaią , 
Wtenczas tylko za  leg a ln e-u zn a w a ć  b ęd zie  , k ie­
dy takow e z ło żen iem  upoważnienia p r z y z w o i­
tego, tudzież  kontraktów, anszlagów , r e ie ś tr ó w  
c z y l i  rach u n kó w  podpisanych p r z e z  osoby, któ­
r e  wypłaty odeb rały ,  uspraw iedliw ione zostaną,

A r t  47. Izba O b rach u n kow a  mocną iest 
na fun dam en cie  instruksyi  sobie służącej",  da­
w ać  p rzep isy  i urządzenia dla U r z ę d n ik ó w ,  de. 
zdawania rach n n k ó w  obowiązanych , w  materyi 
p r o w a d z e n ia ,  usprawiedliwienia i  oddawania 
rac h u n kó w  ;  le c z  czyn ić  to z a w sze  b ęd zie  z a  
wiadomością , i porozum ieniem  się e  w łaściw ą 
KońimUsya R ządow ą.

A rt.  48. Izba O brachunkow a zdaw ać Nam 
b ęd zie  kw arta ln e rapporta o swoich czyn n o ­
śc iac h ;  opróc2 tych podaw ać Nam ma c o r o c z ­
nie rap part ogólny.

W y k o n a n ie  n in ie jsze g o  postanowienia, któ­
r e  w  D zienniku P r a w  ma b y d i  um ceszczon e , 
pf. lceam y W ła d z o m  R z ą d o w y m , w  czem  d e 
k tórey  należy.
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(P odpisano)’ A l e x a n d e i %
p r z e z  C esarza  i  Króla; 

M inister Sek re ta rz  Stanu,
( L .  S . )  Ignacy S o b o l e w s k i ,


